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JASNIE WIELMOZNEGO 


KAZIMIERZA 
RZEWUSKIEGO. 


PISARZA POLNEGO KORONNEGO, 


ORDERÓW PoLskicH¡KAWALERA, 


POSŁA CHEŁMSKIEGO, 
w IZBIE POSELSKIEY | 
NA RUGACH MIANT 


2/۸ 7 Izby mi bronifo fpofobu podania uformowaney 
propozycyi ad Tufnum; od Lafki zaś podaney zadney nie Ayfzalem. 
Więc tylko poprzedzaiace Głofy uczą mnie, że w fozeznaniu le- 
galności Poflow z rozdwoionych Seymikow Podolfkich , woto- 
wać na mnie z kolei przychodzi, Daie Votum moie JWm. Po- 
dolikim obranym ir folito loco w Kościele Katedraln) in, do ktorey 
konwikcyi ieft mi naywiękfzym powodem, złożone przez JW. 
Mierzeiewfkiego Strażnika Polnego Koronnego Laudum, w Ro- 
ku-1699. ną pierwfzym Seymiku, po odebraniu z rak nieprzyia- 
cielfkich Kamieńca, i dotąd ciągłe w tymże Kościele Seymiko- 
wanie, „A lubo Seymik Dominikańfki miał dla fiebie Primum in 
Ordine zagaiaiącego JW. Lipińfkiego Podkomorzego Podolikiego , 
z takowego iednak. rozdwoienia, gdzie uleganie idzie za prywa- 
tą; gdy nayfmutnieyfze dla fwobod Obywatelfkich na dal w po 


„dobnych przypadkach, wrożyć powinienent fkutki, JWWWch. Po- 


dolfkich w Kościele Dominikańfkim obranych , do legalnego za” 
fiadania w tey Izbie, z przeświadczenia ee z mueyfca mE- 


go nie mogę. | 
` Zamawiaige fobie zaś po pierwfzym iu? odefzłym w SAF 
zozdwoionych Seymikow Podolikich Turnowaniu, powtorne glo- 


Ru. 1763, tituló Porządek Seymowania, ktore iafuo mowi: 2 Mar- 


ne, a trzecie fekretne krefki, nietylko mam po fobie Prawa 


122161 ftarey Lafki , lub'rego zaftępużący mieyfee; Vota in Turno 


iak gdyby: b,f przyfięgiym, konnotuwac ma. Co zapewne o gło- 
śnych zdaniach “rozumieć fe. niepowinno, ktore każdy fly{zacy 
zapifywać fobie może; nietylko muie wfpiera Könftytucya 1766, 
1120 Ube/pieczenie wolnego. Ciofu k ¿tora wym 1167129 w fzyfikie 


- 6 niepodlegaiące trzem wotowaniom, nie wzmiankuie nic 


o Rugach; przeto ta materya pizez fie. fama: będąc Judiciarió, 
forma ladow ją traktowana bydź powinna. ` Ale pomimo te Prawa 


legaliz uiące fprawiediiwose móiego wniefienia y poawolicie mi 


> Nafi Wielce M Panowie Bracia i bobodzieie. ażebym użył na 
. 62 mego Zdania 610 I. K. Mości, w Vey Świątyni Praw, 


flyizanego, ktory nam Dy aryufzem Seymu-Röku"ry6r. zöltawio. 
ny, nie tylko iako Dzieło zwykłey. wy mow y NariaSNiEYSsZEGO- 
PANA, ale iako naypedchlebniey{zy Obywatela zafzczyt, obita- 
wania za Brawami Stanu Rycerlkiego, pamiętnym w potomne 


zoftaie ezafy. - = 


Gdy Ru, 1761. Tzba na Rugach in Turbido.zoftawala, te były 
NAYIAŚNIEYSZKGO Pana: fowa, przeciw. przemocy za W olnością , 
i śmiałemi przy prawdzie Poflami, ktore zawfźe z wdzięcznością 
w fercu każdego Obywatela, powinny bydź wyryte. 


<“ Wiem ia to, dobrze, że zbyt Ikrypulatne form legalnych 
و‎ obferwowanie, powinno czafem ufiapié względom Publiczney:, 
» a nagłey potrzeby, ale wiem 1t0, 1 nidto pamiętam, że teź 


zbyt częfte tychże Form i Gradufow wyraźnym Prawem prze-‏ رو 


5 pifany oh przeftepitwo, zamiaft pomnozenia dobra polpolitego, 
„ do ftrafzney naklanıa riny, 4 7 mężnie i żwawo przy 
وو‎ fwoim. i rownie "zemną myślących zdaniu, obftaiącz mimo 
رو‎ wfzelkie nieflufzne niechętnych zarzuty, to mówię! coz mych 
وو‎ ult iuż nieprywatny, ale Publiczny żal iekliwie wycifka; Ze 
„ tu widzę grozna i ftrafzna wolności wzmaga fic między nama 


5 
„ maxyma: 12 to ieft obrażać Maieftat, domawiać fie 7 upomi- 


mać o złamanie Prawa! Pytam fie wfzyftkich WMPanow 4‏ ور 


Braci ‚ftarozytnym Patryotyczoym tchnących Duchem! Czy‏ دو 
jelt iefzcze ten Narod wolny? Czy może bydź za wolny "SPE‏ وه 
nym? w ktorym iu? niegodzi fie mowić, żę ci ktorzy nim rzą«‏ مر 
dzą mogą pobłądzić? Widzę i czytąm w oczach każdego %‏ 


w 
7 


WMPañow, iż rowno zemna te walnosé fzacuiąc, W ktorey 10۰‏ وو 
azié fie nam łafkawe pozwolily Nieba, dozgonnie fig za iey‏ >> 
całość zafiawiać będziecie, i Ze rowną zemną tak dobrze ceni-‏ ;3 
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1 Zarliwe do ufzeze- 


cie fprawiedliwą dobroć J. K. M. P, N. Mil. 


| وو‎ 
i s» śliwienia pofpolitego przy wiazanie jego; iz takich Poflow obie- 
ور‎ Tanie ieft Jemu naypożądańfze, ktorych ani boiażń ,ani podchleb- 

| „ ftwo, nigdy nieodwroci od śmiałego wymowienia prawdy , ktorą 
BR E K. M. P. N. Mil, zawfze fly{zeé, zawfze poznawać pragnie; by 
j, nam fprawiedliwie, prawnie, i łafkawie mogł Panowaé, po» 

>», dług naturalney wfpaniałego ferca fwego fełonności. Więc nie 

cenzury, lecz raczey pochwały śmiem fie fpodziewać u każde-‏ ور 

go dobrze my ‚slacego Syna Oyczyzny. Te wyrażaiąc we mnie‏ رو 

* „, Jey fentymenta, ktore. tylu WMPanow zdobią Ofoby Ec. 
Juz teraz niew watpie, iż wfzyfcy tu przytomni Koledzy, T0- 
wnież zemna 0 powtorne i potrzecie wotowanie, dopominać, 


fie.z ufilnością będą. 
4 N & 
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